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Nie wiem, czy poseł PiS Marcin Romanowski popełnił zarzucane
mu przestępstwa, czy nie. Na pewno jednak mam wątpliwości co
do  polityki  medialnego  rozliczania  opozycji  realizowanej
wcześniej przez Prawo i Sprawiedliwość, a teraz kontynuowanej
przez koalicję rządową pod przewodem Platformy Obywatelskiej.

Dzieje się to w ramach tzw. „demokracji walczącej”, która —
sparafrazuję tu słowa Jana Pietrzaka — ma się do demokracji
jak krzesło elektryczne do zwykłego krzesła. Donald Tusk ma
przy tym łatwiej, bo ma poparcie mainstreamowych mediów, a
jego rząd jest chroniony przez Unię Europejską. 

Romanowski od kilku dni był poszukiwany przez polskie służby.
Prokuratura  zarzuca  mu  defraudację  pieniędzy  z  Funduszu
Sprawiedliwości  w  czasach,  gdy  był  wiceministrem
sprawiedliwości w rządzie PiS. Wcześniej sąd postanowił o jego
tymczasowym aresztowaniu na trzy miesiące.

Były wiceminister sprawiedliwości jest aktualnie za granicą.
Jego  obrońca,  mec.  Bartosz  Lewandowski  napisał  na  portalu
„X”:  „Rząd  Węgier  uwzględnił  wniosek  posła  Marcina
Romanowskiego  i  udzielił  mu  ochrony  międzynarodowej  na
podstawie  ustawy  o  prawie  azylu  z  2007  roku  w  związku  z
podejmowaniem  przez  polski  rząd  i  podległą  mu  Prokuraturę
Krajową działań naruszających jego prawa i wolności”.

„Europejski nakaz aresztowania będzie w praktyce niewykonalny.
Polskie służby nie mogą zrobić nic więcej w tej sprawie” –
mówi prezes Naczelnej Rady Adwokackiej mec. Przemysław Rosati,
komentując  udzielenie  azylu  Marcinowi  Romanowskiemu  przez
węgierskie władze. „Poseł Marcin Romanowski zdecydował się na
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złożenie wniosku o ochronę międzynarodową, aby zwrócić uwagę
społeczności międzynarodowej na sytuację w Polsce i represje
polityczne, które dotykają partie opozycyjne w naszym kraju”.

To już drugi w ciągu ostatnich miesięcy przypadek ucieczki
ludzi  władzy  za  granicę.  Niedawno  sędzia  Tomasz  Szmydt
wyjechał  na  Białoruś,  gdzie  otrzymał  azyl,  teraz  Marcin
Romanowski wybrał Węgry. Czy będzie to dzwonek alarmowy dla
Tuska  informujący  go,  że  nie  sprawdzają  się  igrzyska  na
dłuższą metę? Wątpię.
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